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„Jam  je st zm artw ych w stanie i życie , k to w ierzy w e M nie , ch oćby um arł żyć 

będzie ”

/J 11, 25/

Z  ok azji Św iąt Z m artw ych w stania Pańs k ie go M oim  Drogim  Parafianom , 

w s zystk im  m ie s zk ańcom  Gm iny Łom azy z ich  dus zpaste rzam i i panu w ójtow i 

W alde m arow i Droździuk ow i ze  w spółpracow nik am i s k ładam  

najs e rde cznie js ze  życze nia;

Nie ch  Z m artw ych w stały Z baw icie l darzy W as  sw ym  błogosław ie ństw e m  i 

m ocą w  pok onyw aniu codzie nnych  trudności, oraz Sw oją m iłością i 

pok oje m  na k ażdy dzie ń.  

Proboszcz parafii H us zcza k s . M are k  Żak

Z adum y u grobu pus te go,

radości z e  s potk ania Z m artw ych w s tałe go.

Pok oju, nadz ie i, jajk a s m acz ne go

i udane go ponie dz iałk u lane go.

Nie ch  s ię nie  z gubi w śród w ie lu pis ane k

Św iąt s e ns  praw dz iw y - Je z us -Barane k .

Dobre go nas troju w  cz as ie  św iąt

życz y Re dak cja „Łom as k ich  Stron”!



W YDARZ ENIA

Re dak cja Łom ask ich  Stron z aprasz a w sz ystk ich  ch ęt-

nych  do ucz e stnictw a w  pow staw aniu m ie sięcz nik a. 

Je śli pisz e sz  w ie rsz e , proz ę, m aluje sz , rysuje sz  lub  

m asz  cie k aw e  spostrz e że nia -  podz ie l się tym  z  inny-

m i Łom az ianam i. To b ardz o prz yje m ne  z ajęcie , a 

sk orz ystają na tym  w sz yscy.

O  k ontak t prosim y pod nr te l.: 608251305

lub  e m aile m  na adre s prz yjacie le @lom az y.e u

Z aprasz am y!



(e SH a)



Na podstaw ie  m ate riałów  ze  strony inte rne tow e j

w w w .ork ie stralom azy.cba.pl 

a tak że  dostarczonych  prze z p. W acław a Szude jk o.

Łom as k a ork ie s tra



Z bignie w  Staw e ck i (19 34-2000),

lube ls k i poe ta i autor te k stów  pios e ne k .

SENS  REKORDU (fragm e nt)

Roznie cają s ię ognie , przygasają ognie ,

znaczy k re s  lub począte k  –  spadająca 

gw iazda.

A m y życie  m ie rzym y w ciąż m iarą os iągnięć

na naszą m iarę –  albo tę, co nas  prze rasta.

[ ...]

Se ns  re k ordu... Któż je go filozofię zgłębił,

w ie  dok ładnie , gdzie  m ie w a począte k  i k onie c?

Start, to czas e m  łagodny lot białych  gołębi,

k tóry s ię w  cw ał prze m ie nia... Rozbuch ane  k onie

rw ą naprzód, oszalałe , prze z góry i w ody,

bo tam  prze d nim i m e ta, co nagrodą w abi.

En cariére !... Nie ch  w ok ół odpadają słabi!

Oto najw yżs ze  podium ... Laur... I s zam pan trys k a,

trium fuje m y... W ok ół zaszczytnie  i m iło.

I tylk o brak  nam ... Cze go?... Coś, co było blis k o,

w  jasnym  płom ie niu sław y... gdzie ś s ię zagubiło.

Pom nie js zone  prze z REKORD –  ucie k ło prze d nam i,

z m artw ym , durnym  w aw rzyne m  –  zostaliśm y sam i.

Bijm y re k ordy, s ięgajm y po m arze ń spe łnie nia,

os iągnąć ce l –  to życia nurt tocząca –  w oda.

Le cz w śród zw ycięs k ich  fanfar... nie  zgubm y człow ie k a,

k tóry je st od poczęcia –  naszym  prze znacze nie m .

Gdy go zgubim y –  ch aos  rozw ali nam  Z ie m ię,

Ojczyznę  Ludzi …

Lublin, 29 .07.9 7

Kie dy s ię w idzi 

dale k o z przodu ryw ala, człow ie k  ch ce  gonić, a to nie  zaw sze  je st 

dobre  w yjście .

 ...k arie ra Adam a jak  plastry słod-

k ie go ananasa i w  s yropie  te go ananasa Adam  nas  dzis iaj s k ąpał... 

słońce  go ośle pia, ale  nie ch  go ośle pia, jak  naga dzie w czyna 

ośle pia m ężczyznę...

e SH a, eLZ e t



„W  sw oim  życiu s zuk am  te ologii bardzie j ludzk ie j... Boję s ię te ologii 

s e rw ujące j ludziom  be znadzie ję, trw ogę, lęk  prze d Bogie m . Boję s ię te ologii tak  m ów iące j o spraw ach  

ostate cznych , że  ludzie  ze  strach e m  i grozą odch odzą z te go św iata. Czy m ają odch odzić be z nadzie i?”  –  

Doctor H ono-

ris  Causa

(„Pe dagogia nadzie i”  - Ve rbinum )

„Nad prze paściam i w iary”  (Z nak  2001)



Troje  za  w s zystk ich . (fragm enty)

- Nacze lnik  Alicja Że lazow s k a je st w  te re nie , będzie  

o godz.14. A w ięc gm iną Łom azy rządzi k obie ta.

- I całk ie m  nie źle  sobie  poczyna, jak  na drugi m ie s iąc 

urzędow ania w  ok re s ie  stanu w oje nne go –  m ów i I 

s e k re tarz Kom ite tu Gm inne go PZPR, Jan Kozak . 

Praw dę m ów iąc tow . Że lazow s k a je st s e k re tarze m  

urzędu gm inne go, form alnie  pe łni je dynie  obow iązk i 

nacze lnik a. 

Były nacze lnik  (J.Krać - przyp. e SH a ) nie  cie s zył s ię 

autoryte te m  w  społe czności gm inne j.  Aroganck i stosu-

ne k  do inte re santów , picie  podczas  pracy, m arnotraw -

stw o m ate riałów , k um ote rstw o. K ie dy w ięc pod 

k onie c paździe rnik a ub. rok u pojaw iła s ię w  gm inie  

te re now a grupa ope racyjna pod dow ództw e m  m jr. 

M ik ołaja Stie panow icza, w  ludzi w stąpiła nadzie ja, że  

w re s zcie  w ie le  spraw  m ożna będzie  załatw ić.(...) 

Kończąc pie rw s zy e tap działalności, m ajor pozostaw ił 

nacze lnik ow i re je str spraw  do załatw ie nia. K ie dy w oj-

s k o w  listopadzie  opuściło gm inę –  m ów i tow . Kozak  - 

„Solidarność”  rolnicza przypuściła frontalny atak  na 

partię. Szk alow ano nas  na k ażdym  k rok u, straszono 

s zubie nicam i, a najm nie js ze  inicjatyw y, jak ie  pode j-

m ow ał k om ite t, z góry torpe dow ano. 

- Nacis k  ps ych iczny był tak  s ilny –  dodaje  Antoni Kar-

w ack i, I s e k re tarz POP w s i Łom azy –  że  w ie lu tow arzy-

s zy żyło w  ciągłym  strach u. Dotyczyło to zw łaszcza 

m łodych  członk ów  partii. Przych odzili do m nie  i m ów i-

li w prost, że  „Solidarność”  ich  atak uje . Je dynie  w y-

robie ni ak tyw iści nie  bali s ię prze ciw nik ów . 

Potrafili ode prze ć ich  be zzasadną argum e ntację. 

Licząca 350 członk ów  gm inna organizacja PZPR 

prze żyw ała trudny ok re s . Od s ie rpnia 19 80r. do 13 

grudnia 19 81r. le gitym acje  partyjne  złożyło 16 człon-

k ów , a k ole jne  16 s k re śliły POP. (… ) 14 grudnia 

19 81r. m jr. Stie panow icz rozpoczął następny e tap 

sw oje j działalności, już jak o k om isarz w ojs k ow y. Je d-

ną z pie rw s zych  czynności było rozlicze nie  spraw , 

jak ie  pozostaw ił do załatw ie nia nacze lnik ow i. O k aza-

ło s ię, że  z listy zale ce ń nic nie  ubyło. Co w ięce j, nas i-

liły s ię s k argi ludności. W  styczniu br. nacze lnik  

został odw ołany. Dziś je st w  gm inie  inacze j. 

Stan w oje nny w płynął m obilizująco zarów no na w ła-

dzę, k tóra działała s k ute cznie j i e ne rgicznie j, jak  i na 

ludzi –  stali s ię w obe c s ie bie  życzliw s i. Z nik nęli 

gdzie ś k om binatorzy i cw aniacy. M inął strach , be z-

pie cznie j te raz m ożna poruszać s ię po gm inie . 

W zrosło poszanow anie  dla ludzk ie j pracy. (… ) - 

Ludzie  zach odzą te raz częście j do k om ite tu –  infor-

m uje  tow . Kozak . (… ) Byłe m  św iadk ie m  załatw iania 

spraw  i cie rpliw ość k om isarza w ojs k ow e go oraz I 

s e k re tarza KG w ydała m i s ię godna podziw u. Nik t nie  

odsze dł z k w itk ie m , ale  w s zystk ie  te  inte rw e ncje , 

w yjaśnie nia spraw iały w raże nie , jak by na drugim  

k ońcu linii byli nie  pre ze s i i k ie row nicy, le cz zastra-

s zone  dzie ci nie  um ie jące  czytać zarządze ń lub nie  ro-

zum ie jące  najprostszych  słów . A to ci ludzie  prze cie ż 

codzie nnie  de cydują o najżyw otnie js zych  spraw ach  

m ie s zk ańców  gm iny. (… )

- Atm osfe ra w  gm inie  byłaby je s zcze  le psza gdyby nie  

dok uczliw y brak  ciągnik ów , m aszyn rolniczych , na-

rzędzi, naw ozów  i pasz –  inform uje  tow . Że lazow s k a, 

k tóra pow róciła z te re nu. A jak  tu dzie lić spraw ie dli-

w ie  s k oro w s zystk ich  m aszyn przych odzi po 

k ilk anaście  s ztuk ... Nacze lnik  nale ży do osób e ne r-

gicznych  i nie  załam uje  rąk . Rozdziałe m  ciągnik ów  

zajm uje  s ię pow ołana do te go k om isja społe czna.(...) 

Ludzie  to doce niają. Nie  zam yk ają s ię w ięc drzw i do 

pok oju nacze lnik a. Dlate go tow . Że lazow s k a w dzięcz-

na je st żołnie rzom , k tórzy w  w ie lu przypadk ach  po-

m agają je j w  pracy.

Nacze lnik  m us i zajm ow ać s ię w szystk im . Ostatnio na-

w e t rozdziałe m  butów , k tóre  nade s zły do paw ilonu 

h andlow e go z adnotacją „do dyspozycji nacze lnik a” . 

W yje żdżam  z Łom az pe łe n s zacunk u dla nacze lnik a, 

k om isarza i  s e k re tarza. A tak że  pe łe n w ątpliw ości: 

jak  długo troje  ludzi m oże  pracow ać za całą gm inę...

(e SH a)



troch u

SzP)




